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G A Z E T A  L WO WS K A
W e  W t o r e k  d n i a  7.  W r z e ś n i a  1 3 1 3 *

Wiadomości kraiowe.
Z-e Lwowa. —  List iednego podróżnego 

. M y ś l e n i c  pod dniem 30. Sierpnia,  dono- 
^ c o  następnie:  „ D n i a
Ryliśmy tu wieczorem,  z a b a w i w s z y  doi 4 w

w cz orayszego  przy .
.. - . . i j  t u  vy i c t t u i  c i  u   ̂ i .

z d e b Di k u ;  w o d y  bowiem wszystk ie p o ­
u ry wa ws zy  mostv,  do tego w e z b r a ł y  stopnia,  

żaden zw ią z ek  mieysca  miec nie mógł.  JW.  
ytibernator Hrabia d e G o e s s ,  który  się w l a ­
n i e  teraz w  zachodnich Cyrkułach Gal icy i  
^oayduie,  prze dz i ęw zią ł  z praw dzi wem  nie* 

ieczeństem życ ia  podróż z W a d o  w i c 
®o n. -~if a a  k tórym się przez

a d  o w i c a m i  prze- 
się podczas d iugiey  

P>zeprawy z czterokonny m pow oze m , i 
J2rna ludźmi ,  z których t y l k o ^  uratować by ło  

lQżna. —  Iadąc z l z d e b a i k a  do M y ś l ę -  
®l c , gdzie iedea most  razem z murowanerui 

upami z e rw an ym  zos ta ł ,  musieliśmy zież* 
}  gościńca i szukać  polami mieysca , 

Btfzieśmy bystrą wod ę  po m in ąć ,  a  potem 
P.rzei łąk i  i pola z n o wu  na gościniec dostać  
®J? mogli;  dla bez pieczeństwa musiało ied* 
j j^ ż e  zawsze  g chłopów trzyma ć  p o w ó z .  

- °«  za Al y ś l e o  i ca  to i , stoi w p o ś r ó d

fcezbi
I z d e b n i k a ;  pi 

k a w  ę pod  W 
^ ° z i ł  . w y w r ó c i ł

'  *•« m )  i i c i i i w d i u i  5 o i - u i  w  p u s r o a  W  O -

7  nakształt  w y s p y ;  nikt nie może puszczać 
tą d ro gą ,  bo s y p a n y  gościniec,  przeszło 
100 sążni w y r w a n y m  z05tai . “

^ 2  Pragi d. 14, Sierpnia. — Stanęło iuz
Z e c h a c h  70,000 Rossyan.  —  Jenerał  

11 tg  en s t e i n iest tu spodziewany.  P r z e -  
* 0 goo koni do D w or u  Saskiego należących,  

t .ore °d pobytu D w or u  tegoż tu się z o s t a ł y ,  
* laV  b y d ż  z rozkazu Rządu naszego wy- 

skt Ka ^ ° n e > Pr ł y i eżdza} tu także ieden Sa- 
]„ 0rnmlssarz woienny dla zabrania onyrh;  
OiJZ °*e Po zy r'kał  na to pozwolenia ,  a konie 

P o w a d z o n o  tymczasem do I g i  a u.

Rossyyskieao  i 
n a y ż y w s z ą  ra- 
z naszym nay» 
któr y  przeciw 
w y s i a d ł  z nim

W e d łu g  wiadomośc i  z P r a g i  (umiesz* 
czonych w Gazecie W i e d e ń s k i e y  pod d. 
24. Sierpnia) pr zy by ł  tamże K r ó l  Jmć P r  u* 
s k i  dnia ggo b. m. po południu.  N. C e  
s a r z  w yi eżd za ł  przec iw niemu dość s p o t y ­
ka  w a ł  drogi.

W  iednćne doniesieniu z P r a g i  z dnia 
lpgo  Sierpnia (umieszczonym w D o s  t r z e - 
g a c z u  A u s t r y a c k i m )  z a w i e r a  s ię ,  co 
następuje:

Prz yto mno ść  Cesarza 
Króla Pruskiego sprawi ła  tu 
dość. P r z y b y w s z y  tu K ról  
ła s ka w sz ym  C e s a r z e m ,
temuż Monarsze . W y i e z d z a ł ,  
przed zam kiem Cesarskim na H r  a d s z y  n i e 
•wśród o k r z y k ó w  ludu.; przy wstępie do zatn* 
ku zastal i  oba  NN.  M o n a r c h o w i e  N. C e s a ­
rza R o s s y  y s  k i  e g o .  C h w i l a  , 'w 
k tórey się Ci  t rzey  NN.  Monarchowie  o s o ­
biście po łączonymi  uyrzeli ,  b y ł a  pewnie nay = 
pięknieyszą i nayuarczystszą  w rocznikach  
czasów naszych.  Skoro p o m y ś l e m y , że to,  
co od lat  ki lkunastu w s zy sc y  rostropni polu 
t yc y  za iedynie skuteczny środek do p r z y ­
wrócenia  publ icznego porządku w Europie 
u w a ż a l i ,  co w e  wszystkich poprzedc iczych 
woynach  względem ograniczenia przemocy  
F ra n cu zk ie y  przedsięwzięty eh brak ow ało ,  co, 
gdy  iuż z łe na wszystkie rozszerzy ło  się 
st rony,  l edwo za podobne po czy ty w an y m  bys 
ł o ,  to iest:  skojarzenie mocnego i wiernego 
z wi ą z k u między R o s s y ą ,  A u s t r y ą  i P r c  
s a m i ,  okaza ło  cię spełnionćrn w tey wiel- 
k iey  chwil i ;  nie iest to w i ęc  cu d em ,  że 
wszystk ich  o t w o r z y ł y  się serca ,  i ze ł z y  
radości  lice wszystkich skraplały.  Naymoc-  
n iey  sk utk ow ało  ca  umysłach  widoczne  po­
ruszenie,  z i a k i e m  N.  Cesarz R o a s y  y s  k i  
przeciw o b y d w ó m  wy szedł  Mon archom,
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Prz yt o m no ść  W  W .  Kię i n ic ze k  R o ss yys ki ch  
K a t a r z y n y  i M a r y . i ,  pr zyb yc ie  Pos ła  
A  n g i e l s  k i  e g o  p r z y  Dwor ze  Ross yys ki m 
L o r d a  C a t h c a r t ;  P os ła  A n g i e l s k i e g o  
pr zy  D w o r z e  Pruskim Jenerała S i r  C h a r ­
l e s  S t e w a r t ,  P os ł a  jS w e d  z k  i c g o  przy  
D w o r z e  Ro ssyyskim  Hrab.  L o  w e n A i e l m ;  
Pruskiego Kanclerza  Stanu Ba ro n a  H a r d e n -  
b e r g a ,  i wielu innych znakomitych  godao- 
ścią i zas ługą  O b c y c h , nadaie miastu tutey- 
jszernu świetnos'ć,  k t ór ey  iuż dawno żadne 
stołecztąe nie miało miasto.  Śc is ły  zw ią z ek  
trzech obecnych  tu Monar chó w ze S z w e- 
c y a i A  n g l i  i ą ,  bl iskość zgr omadzony ch  na 
c k o ł o  nas A  u st. r y  a c k i c h , R o s s y  y  s k i c h 
i P r u s k i c h  w o y s k ,  nadziei* i ufaość,  któ- 
remi  w o y s k a  te są o ż y w i o n e ,  wielkość za= 
zamiaru ,  przeczucie stanowczych w y p a d k ó w  
i szczęś l iwy obrót  wspólnego  losu tylu N a ­
r o d ó w ,  w sz yst ko  to nayoboiętnieyszego czło­
w i e k a  zainteressoitfać, a  nayboiaź l iwszego 
n a y w y ż s z e m  męztwem natchnąć potrafi.  W  
t y c h  dniach ieszcze oczekujemy tu Xięcia 
K u m b e r l a n d ,  Brata Xięcia R e j e n t a  
A n g i e l s k i e g o ,  i Margrabiego A b e t d e n ,  
k tór y  przeznaczony iest na Pos ła  A n g i e l «  

k i e g  o do D w o r u  Cesarsko - A  u s t r y- 
a  c k i e g  o.“

, ,Dnia  19. oglądali  t rzey  NN. M o n a r ­
c h o w i e  st.oiące na obu brzegach E  ł b y  C e ­
s a r s k o  A u str yac ki e  w o y s k 0 . “

Z P r a g i  dnia 20. Sierpnia donosi D o ;  
s t r z e g ą c ą  A u s t r y a c k i :

„ D n i a  w c z o r a j s z e g o  odjechał  J. C. K.  
M ość  ze swoimi  wy so ki m i  Gośćmi  NN.  Ce­
sarzem R o s s y y s k i m  i Kró lem P r u s k i m  
w  okol ice  T  e  i n i t z , w  celu odprawie* 
nia popisu iedney części stoiącego C e s a r -  
s k o - A u  t r y a c f c i e g o  wo y sk a .  —  W c z o r a y  
przed południem o godzinie l o t ó y  p r z y b y ł  
t u K r ó l e w i c  następca P  rn s k i i w y s i a d ł  w zatn 
ku C e s a r s k i t n . “

Ga zeta  P r a g s k a * p o d  d. 23. Sierpnia 
za wi er a  co następuie:

Dn ia  eogo b. m. po  południu,  odiechał  
z tąd  N.  C e s a r z  nasz na y m i ł o śc i w s zy  M o ­
narcha.

N. C e s a r z  R o s s y y s k i  nie powróc i ł  
w i ę c e y  d o  P r a g i  z przed s ięw zięte j  s w oi ey  
po d r ó ży  na popis w o y s k a  w okol icach  T e l ­
ia i t z.

W c z o r a y  odiec ha ł  ztąd  N. Król  Pruski 
r az em  z K r ó ł e w i c e m  N a s tę p cą ,  a poza- 
w c z o r a y  po południu Ces. Kró l .  Minister 
Stanu J W ,  Hrabia  M e  t t  e r  n i c h ,  z Osobami

należacemi do Ces.  Król .  tayney  nadworne/  
Kance lary i  i Kanc e la ry i  Stanu.

Dn ia  2 i g o  przechodzi ł  tędy  ieden od­
dział  Król.  P r u s k i e y  po low ey  po czty .  w  
tymż e  samym dniu odeszła  t akż e  ztąd Ces. 
K r ó l . 1A  u s t r y  a c k a p o ł o w a  drukarnia.

ZIVit-(Liia dnia 24. Sierpnia. — - Ie<ł«n 
bezimienny (donos i  G a z e t a  W  i e d e  n s k a ) 
przes ła ł  Radzie n*o;«au«y 100 ZR.  w  W .  W. 
{jr*eziiaczaią<s w  nagrodę tę k w o t ę  naypierw* 
szerntt żo łnierzowi  z g łównego  w o y s k a  
Czechach  od Feldfebla  na dół  l icząc,  k t ó r y b y  

z ł a p a ł  nieprzyiacielskiego Jenerała,  albo  tez 
z d o b y ł  nieprzyjacielskie działo.  P od a ią c  ten 
sz lachetny obywate lsk i  czyn do powszechnćy 
wiadomości ,  nie om ieszkamy w  swoim czasie 
imie i cz yn  tego ogłosić,  k tóry  sobie tę na< 
grodę zas łuży .

Z W ę g i e r  donosi  Gaze ta  W i ó d e ń *  
s k a  co następuie :

„ Z  czynną  gor liwością nie przestają Ko* 
mitaty  i miasta Króles twa  o k a z y w a ć  miłość 
O y c z y z n y  i wierność dla T r o n u , przez do­
brow oln ą  ofiarę w y s t a w i o n y c h  w ł a s n y m  ko­
sztem uzbrojonych ieźdzców. I tak  wysta* 
w i ł y  na no wo  K o m i t a t y :  A r w o s k i  5 0 ,  Bor- 
so d o w sk i  powtórnie  17; Komornski  69, Kreu- 
tzerski 34; Csongradski '72; L i p t a ń s r - 50; Wie* 
selburgski  292; Neogradzki  170;  Spizfci 50 ;  
Trenczyński  204; Twroe ze rsk i  30; Wesprym* 
ski 185; Cempl iuski  207; Solherski  50; Jasog* 
ski  i Kumański  p o w i a ty  16; miasta Spizkic 
75; miasta  Hayduckie  49; toż samo następu­
jące Królewskie  wolne  miasta:  Kopreinit*
2; Giins 6;  Leycza%va 13;  Pressburg 40;  St. 
Georgen 2; Szemoitz  9 ;  Trenczyn 5 ;  Tyrna-  
w a 13; Uj = B a n y a  4 ;  Agram 5 ;  na nowo 
Stuhl weissecburg 4 ;  Bu da  10;  Ko sz yc e  12; 
Zeben 2;  Raab 1 ;  Neusatz 1 ;  nakoniec Pest 
i a  ludzi ;  (ogółem 1759^ W el i tó w dla wzmóc- 
hienia iazdy:.

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
U mieśc iw szy  D o s t r z e g a c z  A u s t r / *  

a c k i  pod d. 21.  Sierpnia (zawarty w prze" 
sz iy m  JZrze G azety  n a s z e j) rozkaz dzienny 
X i ę c i a S c h w a r z e n b e r g a  do w o y s k a , wytln- 
ny  w g ł ó w n e y  kwaterze  M e l n i k  dnia 17i °  
Sierpnia,  dodaie co następuie:

„ P r z y  zaczęciu wie lk iey  wa lk i  oddaic* 
m y  się temu (w rozkazie do w o y s k a  w yrze' 
czoneinu) wesołemu zapewnieniu,  i c ieszy 0̂ / 
się, że możemy C zyt e l n i ko m  nas zym podad 
następujący dosyć  pe w ny  w y k a z  sił}'’ i 
nowisk w ó y s k ,  w y i ę t y . z dobrego źródła-
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„ G ł ó w n e  w o y s k o  w  C z e c h a c h  pod 

dow ódz tw em  Feldm ars za ł ka '  Xięcia Karola 
“  c h w a i i e n b e r g a ,  składa się przyna y-  

2.520,000-Austryakó w, Rossyan i Pru* 
sa kó w ; w S z l ą  ? k u stoi pod Jen. B 1 ii ch  e - 
r e  oi 80000 ; w M a r c h i i B r a n d e b u r s k i ś y  
dowodzi  Kr ólewic  Następca-  S z w e d z k i  
^ o y sk i em  100,000 wynoszącem. W  D o n  » u- 

h a l  pod Feldzeugmeistrem Xieciem R e u s s ,  
a  w A u s t r y i  W e w n ę t r z n e j  pod Feld- 
2 eugmeistrem Baronem *H i 1 I c r o ł - n ,  stCH3 
■korpusy w o y s k a ,  które ze stoiącemi na prze­
r w  nim Bawarskiemr  i Włoskietni  w o y sk a m i  
Mierzyć się mogą.44

,, W o y s k o  nieprzyjacielskie d o w ó d z t w a  
Marszałka A u  g e r e a  u pod imieniem w o y s k a  
° b s e r w a c y y n e g o  sv B a w a r y  i, które się 
Rad M e n e m  u t w o r z y ł o ,  ruszy ło  nad E l b ę ,  
gdzie sie z wielkiem woyskiem Francuzkiem 
Połączy ło  ; si ła onegoż od H a m b u r g a  aź  do 
h t e m a ,  rnoże 280 do 390,000 ludzi wynos ić , 14

„ N a yd z ie lD ie y s zy  duch o ż y w i a  Austryi  
®ckie i sprzymierzone woyska .  W szystk ie  
*/Owincye  Monarchii  Austrya ckie y  ubiegaią 
S 1 ?  W  nay wiernieyszćm przywiązaniu  do Ce ­
sarza i O y c z y z h y .  Co  C z e c h y  w ostatnich 
adz iałały miesiącach,  przechodzi  wszelką  z w y ­
c z a j n ą  miarę. N i e m c y ,  W ę g r y  ■— • wszy-  
Sc7  czuia powinność wspierania Monarchy  
lak nay dz ie lney  w  wielkiem . Jego przedsię­
w z ię c i u ,  i ósiągnienia nakoniec stanu spo- 
koyności ,  która nayus i lnieyszem stararaniem 
drogą u k ł a d ó w . osiąg,nioną bydż.  nie m o ­
gła.

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  pod d,  
Ę7. S ierpnia ,  za wióra  następuiący a r ty ku ł  z 
**r a g i :

„ ' W e d ł u g  wszelkich doniesień,  nadę­
t y c h  z pobiiskości; terażnieyszego teatru 
'v. ° y ny ,  stanęła w  czasie rozpoczęc ia  kr ok ó w 
Hieprzyiacielskick-główma Francuzka  potęga,. 
Pr i y  którey  się Cesarz N a p o l e o n  osobiście 
2n a y d o w a ł ,  przeciwko'  S z  l ą s k o w i . ‘Ł

„ Z a r a z  d. 19 ,b. m. s t o c z y ł  Król.  Pru- 
ski' korpus pod Jenerałem B l u c h e r  w  cko= 
[lc7  L  ó w e n b e. r g a ż y w ą  potyczkę ,  skutkiem 
któr£y b y ł u  posuniecie się tegoż korpusu 
nfld B o b e r ,  z; którego to powo du Francuzi  
^szelki? przez rzekę te przechody z b ur z yć  
musiel i .“

,,  Dn ia  20gó uderzy ł  nieprzyiacel  z si łą 
Wynoszącą b l i sko  140000 ludzi na k o r p u s B l i h  
c h e r a .  Cesarz N a p o l e o n  b y ł  tam sani 
° b e c n y m . 41
,  „ Z  taką przwyższa iącą  potęgą nie mógł  
Jen. B Liic h 'er  w  żadna  w a l n ą  w d a w a ć  się

b itwę;  cofnął  się zatem nazad,  a by  korpusu
swego na szach ( cchec) nie w y s t a w i ć  i zno­
wu zaszepnie dz i a ła ć  , sk or ob y  ty l ko  nie= 
przyiac iel  część s w e y  potęgi od niego odwró­
c i ł . 44

„ P o d c z a s ,  g d y  te w S z I ą s k u  z a s z ł y  
zd a rz e n i a ,  wtargnęło sprzymierzone w a y -  
sko pod Fe ldmarza łk iem Xięciem S c h  w ar-  
c e n b e r g i e m  na ki l ku punktach  prze? 
góry C e s k i e  do S a x  o n i i bez napotkania  
korpus ów nieprzyjacielskich ,  i w z i ę ł o  sw ó y  
kierónek ku  D i p p o 1 d s w  a 1 d e . 44

„  Jeszcze d. 22, zrana  uderzy ł  Jenerał 
i a z d y  Hrabia W i t t g e n  S t e i n  na osocno o* 
szańcowany  o b ó z  Francuzki  po P i r n a ,  i 
z d o b y ł  go szturmem o godz.  i c t ś y  w  nocy .  
K r ó l e w s k o - S a s k a  Fami l i ia  wy ie ch a ła  z D r e -  
z n a . 4*

„ T e g o ż  samego dnia b y ł a  g łó w n a  k w a ­
tera Xięcia S c h w a r z e n b e r g a  w Z e p l i t z  
pod M a r i e n b e r g i e m . “

„ T e  sprzymierzonego w o y s k a  działania 
nie zdawa. ły  się b y d ź  w  rachubach  Cesarza  
N a p o l e o n a ,  po nieważ  potem ca ła  iego 
g ł ó w n a  potęga sp iesznym pochodem ze 
S z l ą s k a  n a d  E l b ę  powróc i ła .44

„ R ó w n i e  tez i te nieprzyiacielskie ko- 
lumny,  które przez R u m b e r g a ż  w o k o l i c e  
G a b e ł n  ( w  Czechach)  b y ł y  w t a r g n ę ł y , z a ­
czę ły  od  tego czasu cofać  się do S a x o -  
ni  i . ‘ 4

„ D n i a  22go późno w nocy,  p r zy b y ł  C e ­
sarz N a p o l e o n  do D r  e z n a .44

List  z P r a g i  pod  dniem 24tym Sier­
pnia donosi co następuje:  „ P r z y b y ł y  tu
dziś goniec ,  p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  że pod 
P i r n a  C.  K.  Austryackie  i Ces.  R o s s y y s k i e  
w o y s k a  wielk i  szauiec szturmem zdobyły , ,  
że 2000 F r a n c u z ó w  p o y m a n o ,  i że s t rata  
sprzymierzonych  ty lko  500 w  zabi tych  i ra* 
n ionych  wyno s i .Pu łk  V  o g e l s a n g a po* 
p isał  się szczególniey przy  t śy  sposobności ,
■—  Położono  tamę podiazdóm nieprzyiacieU 
skini w  Cyrkule  B u n c l a u s k i m ;  zn ak om i­
ty  korpus. Rossyyski  pod Jenerałem P a h l e a  
nadciąga przez B i d s c h o w ,  W o y s k o  nasze: 
w k r o cz y ło  z Cyrkułu  S a a z  po na y w i ę k s z e y  
części przez S e b a s t i a o s b e r g ,  a R o s s y y ­
skie i Pruskie z Cy rkułu  L  ei  t m e r  y  c k i e g <>■ 
przez T ó p l i t z  do S a ^ o n i i , 44

„ A n g l i c y  uzbraiaią  ba rdzo  paradnie iedea- 
korpus Pru'saków. Rynsztunek żołnierza  i 
konia iesc w y s z u k a n y m  i. p ię kn ym ;  nawe t  
furmani w o y s k o w i  m ai ą  piękne siodła,  a bh. 
cze z rękciściami  rogowemi .  W o y s k a  Pru-
Ł  %
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skle, nawet te, kt6re są w P r a d z e ,  odebra­
ł y  żołd w  plastrach/*

D o s t r z  a g  a e z  A u  s t r y  a c k  i umieścił  
następuiący  a r t y k u ł  z G r a c u  pod d. 25. Sierp, 

„  JW.  Jenerał  Feldzeugmeister  Baron 
H i  11 e r ,  r o z k az a ł  p r z y  rozpoczęc iu kr o k ó w  
nieprzyjacielskich ruszyć na y w i ę k s z e y  częs 
ści si ły  s w o i e y  ku V  ó 1 k e r on a r k t , na le­
wem zaś skrzydle  sw o i e m  ka za ł  posunąć się 
na przód Jenerałowi S t a n n i s s a v l e v i c h  
przez J s c h i  ku S. G i 1 g e n  , a Jen. E k a r  d t 
przez M u r  a u na gościniec w i o d ą cy  z S a  i z -  
b u r g a  przez R a s t a d t  do V i l l a c h .  B r y ­
gada Jen, E  k a r d t posunęła się tym gos 
ścińcem d. 20. Sierpnia .do S p i t a l u  i S a c h,  
s e n b u r g a ,  w  Karyntyi  J l i i ryyskiey.  Jen.
S t  a n n i s a v l e  v i  c l i  za ią ł  iuż b y ł  d. 23go 
W  e r  f e n ,  i w y s y ł a ł  p&diazdy przez S .  J o ­

h a n  w P on g a  u.“
„ F e l d m ar s za łe k  = Porucznik  F r i m o o t ,  

k tóry  wtargnął  z K l a g e n f u r t u ,  uderzył  d. 
21.  na V i l l a c . h .  Nieprzyjaciel  zniósł m os t '  
na D r a w i e  (Drau) i brouił  się iak nayu» 
p o r c z y w i e y .  Część miasta leżąca z t e y  stro­
ny  rzśki  została za ię tą ,  i znaleziono w  niey 
ki lka  dział  z amunicyą .  Nieprzyjaciel  po- 
niósł  znakomitą  stratę przez ogień strzelców 
Peterwardeinskich,  k t ór y m .s ta n ow isk o  sprzy­
j a ł o ;  zrzucono mu oraz z law et  owe  dwa 
d z i a ła ,  k tóre  dla ob ro n y  mostu b y ł  zato­
czył/*

„ F el d m ar s za łe k  = Porucznik R a d i v o j e -  
v i c h  na lewem sk rz y d l e ,  o p an o w a ł  od d. 
jy .  Sierpnia most  pod A g r a m  nad S a w ą  
(SaveJ, osadzi!  mieysca sz t abo we banalnego 
pnłku G l i n a  i P e t r y n i a ,  przeszedł przez 
K u l p a  do K a - r l s z t a d u ,  a iedna zkolurbn 
iego pod Jen. N u g e n t  d ą ż y  ku F i  u m e  “  

S to iąc y  na L  o i b 1 oddział  s t r ze l có w ,  
napadniętym by ł  d. 21. po wt órn ie  i tnay=> 
w i ę k s z ą  gw a ł to wn o śc ią  przez oddział  nie- 
pr zy ia c ie ls k i ? z ł o żo n y  z 400 Judzi ,  lecz o d ­
parł  ka żdy m  razem z wie lką  stratą nieprzy- 
iaciela.  —  J W .  Feldzeugmeister  przeniósł  
s w a  g ł o w ą  kw a t er ę  d. 23. do K  1 a  g e n • 
f u r t  u.“

D r u k o w an e  doniesienie ( które tu do 
Lw cw a nadesztoj za wi er a  co następnie:

Jeneralna kratowa Komenda w  Au- 
stryi  Wew nętrznćy ,  ogłosi ła  przez rozkaz je- 
nera lny  dnia dzi3 i eyszego następujące wia= 
domości  od w o y s k a  v v A u s t r y i  W e w n ę  
trzney :

W ed łu g  nadesz łych  właśnie  teraz pew< 
nych w i a d o m o ś c i ,  częścią od JW .  do w o ­

dzącego Jenerała Barona  H i . I l e r f i ,  częścią 
od w y s ł a n y ch  z  oddzia łami  P a n ó w  J e n e r a ­

ł ó w ,  odniosło i u ż . w o y s k o  znaczne nad nie5 
nieprzyiacielem ko rzy śc i ,  a to t a k ,  źe  i u* 
posiadamy R a d s t a d  t , L i e n z ,  V i  1 1 a c h  1 
K a ł l s z t a d t ,  i że dz iś ,  dnia 2 ógo b, m. 
przednia s t r a ż  Ifeldmarsza lka  ■■ P o r u c z n ik a  
R a  d  i v o  j e  v i c  li do F i  u m e  ma w k r o c z y  c .  

Pod V i l l a c h  wp a d ło  Fe ldm ars za ł kow i  P ° 5 
rucznikowi  Barono wi F r  i m b n t 2 0  ż e la z n y c h
dział w ręce;  nieprzyjaciel  stoi  pod T a r V s 
i L  a y  b a c li.

D o s t r z e g a  c z  A u s t r y a c k i  pod d. 
24. Sierpnia umieścił  następuiący ar tykuł :

M o n i t o r  pod d. 1.3. Sierpnia donosi * 
D r e z n a  pod d. 7. Sierpnia co następuie: 
„ D n i a  5go  i ógo Sierpnia nie wy ch o dz i ł  
Cesarz i Król  nigdzie. —  N. 'Pan by ł .m o cn o  
zatrudniony  z Xięciem B a  s s a n o  (Maret) ,  * 
Majorem jeneralnym (Xięciem N e u f c h a t e l -  
s k i m ) ,  z t i r a b i ą D a r u  i Szefami  głównych 
w y d z i a ł ó w  Administracy i  w o y s k o w e y .  N. Pa<1 
p r a c o w a ł  z  Ordonatorem D a u r e  względcrrt 
ż y w n o ś c i , z Ordonatorem Marchand wzglę- 
dem szpi ta lów,  a z Ordonatorem L e m a r t e l -  
l i e t e  względem transportów i mundurów. 
— • Po n ie wa ż  zawieszenie broni  przed dniem 
i 5 ty m  Sierpnia wypowiedz ianym b y d ź  moie» 
przeto w o y sk o  czyni  przygo tow ani e  do 
chodzenia w  dniu rogo Sierpnia uroczystości  
urodzin Cesarza/*

W e d łu g  doniesień Francuzkich  z Han*  
b u r g a  p o d  d. 9. Sierpnia (pisze Gazeta 
W i ś d e n s k a ) ,  czyniono tam przygotowań a 
do rozmaitych fe s t y n ó w ,  którymi  miano ob­
chodzić w  dniu lo ty m  urodziny  N a p o l e o n  a« 
M i ę d z y  innemi z a b a w a m i  wsp omin ano tak* 
że o ass ygnacy i  na 4000 porcyi  zupy  Runi'  
fo rdz ki óy ,  k tórą  między  ubogich mieszkań* 
c o w  rozdz ielać  c h c i a n o !

W  Gazecie W i ś d e ń s k i ó y  pod d. 24tytlł 
Sierpnia c z y t a m y  następuiący a r t y k u ł :  „ Z 3” 
raz w p ie/wszych dniach po  zawarc iu  z3] 
wieszenia broni miedzy  Rossyysko-Pruskiem 1 
Francuzkiem w o y s k i e m ,  by ła  w ostatnim 
bardzo wie lka d e ze r c j a *  i odtąd tak dalece, 
szczególnie j  między żołnierzami Niemiecką '  
mi pom naż ała  s ię ,  fze l iczba z b ie g ó w ’, kto* 
r/.y ty lko do C z «• c h p r z y b y l i ,  w ^rodhtł 
miesiąca Sierpnia pr zy na y m n ie y  igo oo  wy­
nosiła. “

D o s t. r z e g a  c z A u s t r y a c k i  pod <*•
20. Sierpnia umieści ł  następuiący a r t y k u ł :  _

Rozl iczne  męki i udręczenia,  na iah'-e 
obie nieszczęśliwe miasta H a m b u r g  i t /lt" 
b e k a  od czasu powtórnego  zaiecia onych^8



obf62 w y s t a w i o n e  b y ł y ,  tak są
nJ , rzaia«  i tak okropną w y s t a w i a i ą  sprzecz- 
i t , w  P°?ównaniu z dniami niepodległości  

wolności  i k tóry ch  jutrzenka iuż im iaśoia- 
ws trzyma ć  się nie można od udzielenia 

,eKtórych. r y s ó w  z tego smutnego obrazu;
iu*tŚm’ CO H a m b u r S do z na ł ,  częstośray 

* namteoili w  Gazec ie  naszey;  lecz mnićy  
« nam wia dome dol eg l iw oś c i ,  które nie* 
czesną sp ot ka ły  L u b e k c .  P e w n y  podróż* 

y> s tory  niedawno to opuści ł  m i a s t o ,  w y -  
awia to następuiacyra sposobem:

^  «)Wielka b y ł a  radość ,  g dy  w  miesiącu
n opuszczali  Francuz i  okol ice  z  t e y  stro- 

E l b y ,  lecz nierównie większa  pomyśl ,  
j e y s z e y  przysz łości  zabłysnęła nadz ie ia ,  

d, 2 1. Marca Rossyanie  do L u b e k i  
*roczy! i ; sześć lat pełnych obelgi i smutku,

. których się handel  bez życ ia  ż n a y d o w a ł  
. w  których nayprzemyślnieyszy  cz ło w ie k  
e mógł  nawet  ty le  z a r o b ić ; ile koniecznie 

Pott z e b p w a ł ,  zapomniane zosta ły  na raz w  
WeJ  wy ba wi en ia  c h w i l i / 4 

s «»Skoro t y lk o  miasto przez w o y s k o  Ros- 
^Jskie  osadzone zos ta ł o ,  a w o l n y  z Sprzy-  
j j ’ ?rzeńcami i z neutralnemi Narodami  handel  

J ogłoszonym , zaraz nowe dla niego za* 
Ię , °  SI? ż y c i e ;  od d, 25, Marca  do końca 

Wtetnia zawinęło z D u ń sk ic h ,  Pruskich i 
c^ e d z k i c h  portów 78 o krę tów ,  na ład o wa ny ch  
c ?8cią kraiowemi  p łod hm i ,  częścią osadni- 
jj i * 1 tow ara mi ;  w następuiącym miesiącu 

a l iczba ich ieszcze większą;  pomiędzy  
ypływaiącemi  z n a y d o w a ł o  się 14 okrętów 

J*e CẐ aCzor,y c b do portó w Rossyyskich,  któ-.  
nig2 b ogatym o dp ły nę ły  ładunkiem. Żadney  
fot P0c^ega ł °  w ą t p l i w o ś c i ,  że skoro pora 
nai U d o z w o l i ,  handel z  R o s s y ą  daw nóy  
dla p Z-e świetnośc i ,  i że L u b e k a  tę samą 
ty • |’ fń st w a  Rossyyskiego  odzyska  ważność,  
Wiej^g ■? u tr z y m y w a ła  się wc iąż  przez ki lka

»Im większą  b y ł a  radość z nadspodzia-  
c ,0c|zys ka ne y  wo ln o śc i ,  im szczęś l iwszym 
t . się Kupiec,  że bedzie mógł  przez zakwi-  

n o w o  handel o d z y s k a ć ' t o ,  co piór* 
mimo s w e y  w i n y  u trac i ł ,  tem okrop- 

stv  ̂ Pf I e ra Ż3ła myśl  st raszl iwa  o podobień*
, Powrotu F ran cu zów ,  którego w środku 
l0; ,1v a  Maia nie można  b y ło  iuż ta ić 'p rze d  
ł . ' k o r o  t y lk o  na E l b i e  w y s p a  W  ii-  

(łls b u r g  nayptór ws zy  raz od Francuzów 
Pcitr  ̂ Zos,a*a - K a ż d y  iednak,  uspo ko jony  by ł  
kie l0c“ ’ iftką na przemianę Duńskie i S z w e d z ­
k o   ̂cU’ska d a w a ł y ;  a gdy  powzięto wiado-  

805 ze Francuzi  dla słoty i z imna w  dniu

28. Maia w y s p ę  opuśc i l i ,  nikt  się iuż nis  
o b a w i a ł ,  lecz ka żd y  bez za dne y  t rwogi  ocze­
k i w a ł  przysz łośc i .45

, ,A le  nagle pokazali  się znowu Francuzi  
d. 29. M aia  ca  wyspie W i l h e l m s b u r g ,  a 
to w  tak  wie lk ićy  l iczb ie ,  iż o obronie ,  i le 
że od D u ń c z y k ó w  wspierani  byl i  , ani  po* 
myś leć  b y ło  można.  Du ń cz ko wi e  wkr oc zy l i  
d. 30. Maia do H a m b u r g a ,  a  w cztćry 
dni p ó źn ie y ,  to iest d. 3, Czerwca,  do L u t  
b e k i ;  l iczne w o y sk a  Francuzkie po st ęp o w a ły  
W  t ro py  za nimi.44

„ Z a c h o w a n i e  się F ran cu zów  by ł o  z po* 
czątku nienaganne; bez obwieszczenia for- 
mainóy  Am ces ty i  za czas upłyniony  (iak się 
to w L i i n e b u r g u  s ta ło)  z a p e w n i a ły  prze­
cież W ł a d z e ,  iż mieszkańcy L  u b e k i niepo* 
t rzebnic miasto opuści ły  ; zapr asz a ł y  one ich 
do powrotu ,  zapewnia iąc ,  iż się niczego z g o ł a  
ob a w i a ć  nie maią.  Wie lu  uśpionych  tem 
chytrśm zapewnieniem , postanowi l i  powrć* 
cić;  lecz przekonali  się na nieszczęście do s yć  
p ó ź n o ,  że lep ieyby  b y ł o  d om y swoie  i ru­
chomości  losowi  zo s ta w ić ,  niż w y d a d ź  się 
w  ręce nayzac ię tszych  nieprzyjaciół .44 P rze ­
c i e ż ,  co się dziać będz ie ,  i na  iaką  klassę  
mieszkańców spodziewana  kara  spaśdź miała^ 
wkrótce  n o ż n a  było p o z n a ć . 14

„ D n i a  6 . Czerwca  n a ł o ż y ł  D a v o  u s t *) 
wy r o k i e m  swoim na H a m b u r g  48  millio* 
nów- f ranków k o n t r y b u c y i ; dziesięcina dla 
za łatwienia  kosztów p o b o ru ,  nie by ła  przy  
tein zapomnianą.  Potem nastąpi ło  areszto­
wanie wielu n a j z n a k o m i t s z y c h  O b y w a t e l i / 4

„ W  L u b e c e  byfo ieszcze wśród tego 
czasu spok oy nie ;  nie mówiono tam ani o 
kontrybucyi  ani o aresztowaniu;  lecz d. 19. 
Cz erw ca  w y sz ed ł  wy r ok  , a by  donieść 9  
wszystkich płodach Ro ssyyskich  i Szwedzkich;  
dnia 25. Cz erw ca  ogłoszono wy rok  D r e z ­
d e ń s k i  w y d a n y  d. 18. C z e r w c a ,  który na­
k a z y w a ł  powrót  ws zystk im emigrantom do 
dnia 10. L ipca  pod kara  i utratą ich maią lku.  
Ten  w y r o k  n a y w y ż s z ą  rozszerzy ł  t r w o g ę / 4

„ D n i a  26. Czerwca  zamknięto bram}’-, 
zaaresztowano pięćdziesiąt n a j zn ak o m i ts zy ch  
Kupców* i rz e m ie ś ln ik ó w , i na wo zac h  przez 
terrytoriium Duńskie do H a m b u r g a  powie*

*) Zapew niał ón długi czas przed tern w 
B r e m i e :  .,.1* ne punirai que les coupa* 
b i e s / 4 —  a na pytanie: ktoby takow i
b y li , odpow iedział: „ C e  sont les r iches/4 
U w a g a  Dostrzegacza  Austryackiego .



®icno, gdzie i ch w i e r n y m  na E l b i e  stoią- 
c y m  oktecie iako  z ło cz y ń có w  zamknięto.

„ W  kilka dui potem kaza ł  Marszałek  
D a v o u s t  o z n a y m i ć ,  że L u b e k a  zapłacić 
ma  6 mi li ionów f r a n k ó w  kontrybucyi  ; pół- 
cz w a rt a  mili iona r o z ł o ż y ł  sam D a v o u s t  
w e d ł u g  upodobania na p ierwsze  i naymaię-  

' tnię-ysze domy,  nakładając  na niektóre z tych  
po  225,000 do  475,000 f r a n k ó w . 44

„ W s z y s t k i e  te środki w p r a w i ł y  nieszczę­
ś l i w y c h  mieszkańców’ w t a k o w ą  t rwogę i p o ­
m ie sz an ie ,  że ledwie  się kto p o w a ż y ł  poka-  

• za ć  nu u l icy .44
„ D n i a  5.  L ipca  z a s z ł y  k łótnie m ię dz y  

Duńskimi  i Francuzkimi  żołnierzami.  Jeden 
rzeźnik,  nazwiskiem P r a h l ,  p r z y  rtruiąc się 
t a k o w y m ,  stał  się może mimo Me nieia- 
kim uczestnikiem onych.  Został  aresztowany,  
a d. 7 .  L ipca  lbez przeczytania mu wy r ok u  
śmier c i ,  ł  g d y  właśnie  r o z u m i a ł ,  że do 
H a m b u r g a  po w ie z io ny m  będzie , wyprowa-  
dzono  go w  o k o w a c h  z  więz ienia  i rozstrzeń 
lano go przed m łyń ską  bramą.. W y r o k  i 
spełnienie tak prędko nastąpi ły ,  iż nie dano 
sobie nawe t  czasu do za w ią za ni a  mu o cz ó w .44

„ O d  tey  chwi li  p a n o w a ł  w  L u b e c e  
p r a w d z i w y  te rro ry zm ;  zgromadzenie trzech 
lub czterech osób  na ul icy ,  gw ał t ow nie  r o z ­
ganianym b y w a ł o ;  noszenie nawe t  lasek, za- 
br onionem zostało.  W  środku Lipca  z a m ­
knięto  po wt órn ie  b r a m y  , lud do robot y  
zdatny  zegnano- do iednego K o ś c i o ł a ,  i po* 
pędzano, potem ok oł o  óoo osób  do H a  m b ur- 
g a  »  celu uż y c i a  ich do sypania szańców.  
W  ki lka  dni po te m  wzięto 200 c h ło p có w  od 
i3tu do jótu lat i  poprowadzono ich przez 
Duń ski e  terrytorjium do H a m b u r g a ,  zkąd  
te nieszczęśl iwe dzieci  da ley  w  g łą b  F  r a n c y i  
pow iez ieni  by dź  maią ,44-

„ O  tak okrutnym, środku nikt na we t  nie. 
m óg ł  b y ł  po m yśleć ;  iaki w  tern ma b y d ź  
zam iar  nie o z n a y m i o n o ;  tymczasem możDa 
wnosić  z oświadczeń W ł a d z  F r a n c u s k i c h ,  iż 
ten środek ma. iedynie  s łu ży ć  do pr zyś pi e­
szenia z łożenia kontrybucyi: ,  zap ew ni a ją  bo­
wi e m  iednozgodnie’ , iż Marsza łek  D a v o u s t  
od wszystkiego ods tąp i ,  skoro> ty lko  do w y ­
płacenia p r zy go to w an ia  uczy nio ne  b ę d ą ; lecz 
wie lce  iest niekonteot  z gnuśnośc i ,  z iaką  się 
l a k n w a  o d b y w a  w y p l a t a .  W  samey  rzeczy 
nadesz ło  dopiero z L u b e k i  do d. 9. L i p c a  
t y lk o  12,000 f r a n k ó w  g o t o w i z n y 44

„ Z  po wl ecz on yc h  do H a m b u r g a  p ię ć­
dziesiąt  z a k ł a d n i k ó w ,  mała tylko l iczba ma- 
sętoych za złożeniem k a u c y i  00 d.  15.. L ipca  
na  wo ln o ść  w y p u s z c z o n ą  zos ta ł a ;  m me y m a ­

jętni,  nie mogący  z ł o ży ć  ka u cy i ,
się iesgcze w okręcie na E l b i e  zamknięci.^

„ N i e  pr zy w y kn i en i  do wi lgotnego * > ‘  
dliska i przymuszeni  leżeć na łóżkach  wy  . 
ny ch  im z lazaretu , pędzą  c> tiieszczęs ' 
bez doglądania i p o m o c y  nader smutne 
ży c i a  swoieg o .44 . j

„ O t o  iest wier ny  ob raz  położenia ^  
7111111 lat zubożałego,  a  teraz zupełnie zniszr2.̂  
nego miasta , które po nay m oc m ey sz y ch  lj51' 
Jowanjach lepszego warte b y ło  loau. W  p0' 
nurem milczeniu i z wszelkićm ulegameal 
znoszą  mieszkańcy  srogi los s w ó y  w ' 
nem za u fa ni u ,  ze wszechwładna  prawic3 
p a trz no śc i ,  która d. 21. Marca  r. b. s^rUj 
sz y ł a  ich k a y d a n y ,  2I11 u i e się i teraz 
nimi za p ew n i a ją c  im wolną  i szcz|śl lłVf  
pr zysz łoś ć .44

List  z W r o c ł a w i a  pod  dniem 
Sierpnia donosi co następuie : 
sprzymierzone w k r o c z y ł y "  z C  z e c h  - 
S a x o n i i .  W o y s k o  nieprzyjacielskie , c? 
się ze S z l ą s k a .  Korpus B l i i c h e r a  
ie. K r ć l e w i c  Następca S z w e d z k i  P03^0^  
się na przód.  L u b e k a  i A l t o n a  zdoby 
przez Legiię Niemiecką.  Przednia s t ra ż  k® 
pusu w o y s k a  B e n  u i g s e n a  na d ci ąg 11? 
ju ż  przez granice Sz laską aż nad y   ̂
d r. ę. Za p e w n e  p o w r ó c ą  w  ki lku d*J*a 
do W r o c ł a w i a  nieprzytomne ieszC 
ta m  W ł a d z e , 44

Wiadomości zagraniczne.

H  i s z  p  a  rt i i  a.

Gazeta. W i ó d e ń s k a  pod  d. 
S ierpnia ,  zawióra  co następuie :  .

„ N a g ł e  i długie milczenie,  które za C l .j  
w y  w a ł  M o n i t o r  o interessacb H i s z p aI1 t̂ 
og łosiwszy  o korzyśc iach  M a r s z a ł k a  S ° u 
odniesionych z t a m t e y  strony PyreneóW 111 
ł o  co zn aczące  w i a d o m o ś c i ,  różniące  ̂
zupełaie od doniesień o w y s o c e  świetny ^ 
z w y c i ę z t w a c h ,  roznies ionych iuż przez La 
ty Niemieckie,  kaza ło  od dawnego  iuż cl& 
d om yśl ać  s ię ,  ze w o y s k a  Francuzki® vvr 
w y c h  okol icach n o w e  ponios ły  klęski- 
m y ś ł y  te spełoiry się teraz zupełnie.  44 . t

„ U s i ł o w a n i a  M ar sz a łk a  S o u l f  w ce^  
wtargiuenia na n o w o  do połnocney 
mi, i daniaf ora2 odsieczy twierdzom F a ^ 
p e l u n i e  i S.  S e b a s t i a n ,  spełz ły  zUP : 
uie  według  pe w ny ch ,  nadesz łyc ł i  z F r a  11
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 ̂ '^otno.ści.  leszcze d, 2 8 - L ip ca  za s z ł a  na 
°unie R o n  c e s v a  1 1 es  znaczna  p o t y c z k a ,  

s tó re y  woyska  Francuzkie ustąpić musia* 
?  i co f a ły  się one iednakźe tego doia ieszcze 

dobrym dosyć  porządku do L a n z .  A le  
• 3 0 - i 31 .  L ip c a  ud e rz y ł  Lord  W e l l i n g *  
° Q z taką  g w a ł t o w n o śc ią ,  iż w o y s k o  Frarr- 

^ k i e ,  po niós łszy  zupełną  klęskę,  kupami  i 
p Daywiększym n i e ł a d z i e ,  ucieka ło  przez 

Jfenee, S trata  onegoż  w  tyc h  3 dniacti ,  
PQdana iest Według miernych rachub na 
*°>°oo l u d z i ;  t ab o r y  i zapa sy  ż y w n o ś c i ,  
^usiały b y d ź  ca łkiem zostawionemi .  Mar-  
'^ałek S o u l t  udał  się b y ł  n ay sam pr zó d  

^°gą do St. Pe,  a potem ku J e a n  d e  L u z ,
° rnzpierzchniowe s w e  w o y s k o  wed ług  
Możności s tara ł  się zebrać .“

„ Z d a i e  się iednak,  że i to się mu nie p o ­
i d ł o ,  g dy ż  w ed łu g  n ay no ws zyc h  l is tów 
j zybył ze szczątkami tegoż w o y s k a  do B a -  

n ° y ,  gdzie się ka żd ey  chwi l i  p r z y b y c i a  
°yska Angielskiego lękano.  P ąw ną  iest 

p c z ą ,  żę  część tegoż w o y s k a  z n a y d o w a ł a  się 
Uz w S .  P i e d  d e  P o r t ,  na iednym z g ł o w ­

a c h  g ośc iń có w do B a j o n n y  wiodących,  
s ierdzą S.  S e b a s t i a n  zdo by ta .  Marsza- 

Załek S u c h e t b y ł  w B a r c e l l o n i e  i 
'ciał p r ó b o w a ć  odwro tu  do P e r p i g n a n .  
t y  Óq wzdł uż  brzegu morskiego ciągnąć 
Usi> gdzie go łlotta Angielska  mocno nie. 

R'"kojć będ z ie ,  przeto nieiedoe nieszczęścia 
P^kać go mogą.“

j. „ T r w o g a  w  po łud nio wy ch  Prowincyach 
t a a c y i  b_vła fak wielką,  że na we t  z same- 

uciekano T u l  o n u ;  zdaie  się b o w i e m ,  
j „n,c iuż nie ws tr z ym a  wkro czenia  Angl ików 

-l iszpanów do P ańs tw a  Francuzkiego.44

S z w a y c a r j  a,

* R o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  pod d, 
4* Sierpnia za wi er a  j iastępuiący a r t y ku ł :
 ̂ O p o w i a d a c z  (Gazeta)  w  St. G a l ł e n ,  

-’0si z S z w a y c a r y i  pod d. 13. Sierpnia co 
s ; st?Pu.e : „ D n i a  l o g o  zrana p r z y b y ł  tu do 

• L ą l l e n  pod imieniem Hrabiego E r n s t  
p"1 -v, ^f ó ł  H o l l e n d e r s k i ,  dnia t i g o  zwie- 
do p ^ o t t e n w y l »  z k ą d  potem u da ł  się 
zaj ' a *s s > gdzie się może ze dwie  nie-

>Jey C e s ar z ow ic ow sk a  W y s o k o ś ć  Xiężna 
1 11 s t a  11 ty n o  w  a , znayduie  się w ko m p i e-
^ w P f e f f e r S .“  "
jw j jUla- wzmocnienia  ba ta l i io nów  woieu- 
s CL odeszła do H o l  l a n d y  i powtórnie 

 ̂ zdeg0 pułku S z w a j c a r s k i e g o  iedna  kom-

paniia (co iecfnego pułku nie czyni ).  •—  Pu!* 
ki Sz wa y ca rsk ie  w służbie A n g ie ls k i e j  zosta* 
iące,  posłano do A m e r y k i .  Pułk Watten-  
w y l  z w a n y ,  p r z y b y ł  w  Czerwcu z K  a d y  x  u 
do O u e b e k u  i pociągnął  potem do korpu­
su S. G e o r g  e i P r  e r o s  t w w y ż s z e y  Ka = 
nadzie.  P u ł k  M e u r o n  puścił  się podobnież 
z M  a I t y  w ta drogę .“

„ B y ł y  Królewsko  ^Saski, Minister Hrabia 
S e n f t  - P i l s a c h ,  pr zy b y ł  d. 7go do St. 
G a  M e n ,  a dnia 8go puści ł  się w dalszą 
drogę do zachodniey  S z w a y c a r y i . “

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

T/ist ieden z M o n  a c h i  i u m  pod dniem 
14. Sierpnia (umieszczony w  Gazecie P r a g -  
ś k i e y z d .  tógo  S ierp nia ) ,  donosi co n a ­
s tępuje:

„ O d  ki lku dni cz ynią  tu przy got ow ani a  
do w y w i e z i e n i a  wszelkich  Królewskich  i rzą ­
d o w y c h  rzeczy .  N a y w i ę k s z a  część onyehze 
iuż jest z a p a k o w a n a ;  będą one do B o d e n >  
s e e ( w S z w a y c a r y i )  w y s ł a n e .  W  naszey  
Publicznośc i  panuie n a y tr w o ż l i  wsza o b a w a  
przysz łoś c i ;  wszystkich ży cz en i a  zmierza ją  
do pokoiu,  a lbowiem nikt nie może postrzedz 
celu w o y n y ,  w którą Z w i ą z e k  R e ń s k i  
na a o w o  wpl ąta nym  b y d ź  ma.  C a łe  połud* 
niowe  Hiemcy  są ogołocone  ze śro dków o. 
b r o n y ,  w y j ą w s z y  w o y s k a  B a w a r s k i e ,  sk ła -  
daiące się po na y w i ęk s ze y  części z mil icy i .44

W zg lę de m  niektórych k o rp u s ó w  ochot* 
n ik ó w (p isze  Ga zeta  W i e d e ń s k a  pod d.
21.  Sierpnia),  które n iby  to m ia ły  się d obr o­
wolnie  o fiarować do s łużby  po low ey ,  a b y ł y  
w ł a ś c i w i e  preznaczone ty l ko  do obro ny  K r a ­
in iako nar odowe mil icye,  cz y l i  tak zw ane  
ruchome legiiony,  w y s z ł y  pod d, 12, Sierpnia 
w M o n a c h i i u m  d w a  następuiące roz ka z y  
w o y s k o w e  :

I,  Wsz ys tk ie  Cz łon ki  trzeciego bataliio^ 
nu ruchomey legii W y ż s z e g o  Cyrk .  Due ay -  
sk ie g o ,  z e b r a w s z y  się d c i a  7go Sierpnia 
w  Liadau  pod swoim Szefem Majorem S c h i u t* 
l i n g ,  podali  solenną prośbę na piśmie, w Juó- 
rey się w s z y s c y , z a c z ą w s z y  od starszych 
K api tano  w,  razem z prostymi żołnierzami  pod* 
pisali.  T re ść  t a k o w e y  pr ośby  b y ł a : *  „ i ż  
zapaleni  miłością  i przy wią zau ie m  do Króla ,  
Fami l i i  iego i drogiey im O y c z . y z n y ,  z w o ł -  
nc y  i n i ep rz ym u sz o n ej  w o l i  ofiaruią się 
stanąć w szeregach w o y s k a  liniio wego i 
w a l c z y ć ,  ch o c i aż by  i ! za granicę l ia w a -  
r y i , z  crieprzyiaciołmi oneyże.  44 K ról  o-
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ka zu ie  ws pó łc z ło n ko m  tego zacnego ba- 
batal i ionu s w oi e  n a y w y ż s z e  ukontentowanie,  
cś wi ad cz a i ą c ,  iż tak szlachetne uczucia i tak 
chlubny  d o w ó d  miłości  O y c z y z o y ,  łas kaw ie  
p r zy y m u ie .  Trzec i  bata l i i0x1 legii ruchomey  
W y ż s z e g o  Cyrk .  Du n ayskiego  nazy wa  się od­
tąd  : P i ć r w s z y m  n a r o d o w y m  p o ł o ­
w y  m b a t a l i i o n e m  A u g s b u r g s k i m ,  
o tr zy m a  na znak n ieograniczoney  s łużby po- 
l o w e y  cho rąg ie w pierwszego batal i ionu pu ł ­
ku  po lowe go.  i gratyf ikacyę  w y z n a c z o n ą  za  
dw ule tni ą  kapi tulacyę .

(Podpisano)
M a x y m i l i i a o  J ó z e f ,  

T  r i v  a.

II. P u ł k  na r od o w y  lekkich i e ź d z c ó w ,  
K r ó l e w i c z a  K a r o l a ,  o ś w i a d c z y ł  się z w o i -  
n e y  wol i  przez deputowanych  naystarszych 
O i f t ce ró w rozmaitych  stopni ,  iż wszędz ie,  
n a w e t  i xa granicą Ba wa ry i ,  w a l c z y ć  będzie 
ia k o  pułk  p o ło w y  wiernie i odważnie  z nie1 
pr zy i ac io ł m i  O yc zy zn y ,  Kró l  przyymuie  ł a ­
s k a w i e  d o w ó d  ten p a tr y oi y zm u  owego z a ­
cnego pułku.  Te n że  pułk będzie się nazywać:  
S i ó d m y m  l e k k i m  p u ł k i e m  K r ó l e  w i ­
c a  K a r o l a  i odbierzze gratyf ikacyę  prze­
z n a c z o n ą  za dwóletnią kapi tu lac ję.

' ( P o dp is an o)
M a x y m i l i i a n  J ó z e f .

T  r i v  a.

Dnia  i?g o  Sierpnia (pisze daley  Gazeta 
W i e d o ń s k a )  ruszyły  z obozu pod N i m -  
f e n b u r g  i\iólevvsko=Bawarskie w o y s k a  na

s w oi e  dalsze przeznaczenie.  Żnay dui ąc a  sj| 
-w S c h  w a b i a  g g łó w n a  k w a t ć r a  ^e.nera 
W r e d e  , posz ła  dnia Mgo  Sierpnia 
w o y s k i e m .  , . , •»

D o s t r z e g a ć  z A u s t r y a c k i  uiniesc 
oaśtepuiacy  a r t y k u ł  z S a s o n i i ^  B

lW  Ć a zec ie  L ip skiśy  c z y t a m y  n a s t ę p u j
ce edyktalne- w e zw a n i e :  , .Stosownie do na/'  
w y ż s z e g o  r o z k az u ,  w z y w a i ą  się na czas wy- 
znaoBOuy do po w r ot u  następuiący ,  w  służbie 
Kr ól ew s ko -S as ki ey  zos ta iący  W o y s k o w i :  Je' 
D e r a ł - P o r u c z n i k  łan  A d o l f  T h i  c l e  m a n o  , 
P o d p u ł k o w n i k  Ernest  L u d w i k  A s t e r ,  Kap'* 
tan A d o l f  Kr ystyan  W o l f  August  F r a n ę o j s 
i Podporucznik Wi lhelm K u  t s  c h e r b  ach* 
kt ór zy  zbiegli  zc s ł u żb y  K r ó l e w s k i e j ,  i prze* 
szli  do nieprzyiacielskiego w o y sk a ;  podo* 
bnież w z y w a i ą  się Major  K a r o l  A u g u s t  
B o k  i Podporucznik A d o l f  Wilhelm. Lu* 
d w i k  Werner  Hrabia S c h u l e n b n f g *  
którzy  się nad urlop zab a wi l i  i na p0/  
s łane im przypomnienia  , nie powrócił '* 
M ai ą  się oni n a y da le y  do d. 14. Październi­
ka roku tego stawić osobiście w  Sądzie  jene- 
ra lo ey  w o y s k o w e y  Kance lary i ,  podadź  przy'  
c z yn y  swego  oddalenia s i ę , a  mianowicie 
ozn aczyć  1 udowodnić ,  dla czego przed wyy* 
ściem urlopu u;e powróci l i ;  maią równie o* 
dzekiwać rezolucyi .  Nak.oniec ostrzega sif 
ich wy raźnie ,  iż w raz ie  niesta wienia się po­
dług wszelkiego rygoru  Król ews ko  - Saskich 
a r t y k u łó w  woiennych i praw w o y s k o w y 4'1 
z nimi postąpiono będzie. W  D r  e ź n i e  d. 9‘ 
Sierpnia 1S13.

K ró le ws ko  . Saskie jeneralae Kolls* 
-  giitnn wojenne.
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 16. Sierpnia 1S13.
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